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Groźby wojny Polska się nie 
ulęknie.

P rzem ów ien ie  prezesa Stron. N arodow ego  
adw. Kazimierza Kowalskiego.

Łódź. Na odprawie kierowników kół S. N. w 
Łodzi prezes Zarządu Głównego Stronnictwa Naro­
dowego wygłosił przemówienie, w którym m. in. 
powiedział:

«Nowa wojna europejska, jeśli do niej dojdzie, 
będzie jak i poprzednia — rezultatem niczym nie* 
pohamowanej zaborczości Niemiec. Niemcy wzno­
wiły „Drang nach Ostań*. Na Polskę spada 
d on iosłe  zadanie. Ponow nie ma ona spełn ić, 
jak juź nieraz od tysiąca lat, obow iązek  
stw orzenia tam y dalszem u rozrostow i potęgi 
germańskiej.

Kości jeszcze nie rzucone. Jeszcze  czas, 
by Niemcy zeszły z b łędn ej drogi, na którą 
wkroczyły. Jeśli z tej drogi nie zejdą, to choćby 
jeden dalszy krok, a muszą być powstrzymane 
mieczem i Czas, by Niemcy uprzytomniły sobie, że 
w zbliżającej się wojnie będą, mieli P o lsk ę prze­
ciw  sobie. Naród Polski przeciwstawi się nie 
tylko wszelkiej próbie zamachu Niemiec na bez­
pośrednie interesy Polski, ale również i dalszemu 
wzrostowi potęgi Niemiec na bezpośrednia interesy 
Polski, — obojętnie, w którąkolwiek stronę 
Europy ona by się kierowała.

Nie chodzi tu o osaczanie i okrążanie Niemiec, 
ale o prawo do życia Narodu Polskiego.

Traktat wersalski, to był w swej istocie 
kom prom is, w którym Polska z niejednego na 
rzecz Niemiec zrezygnowała. Jeśli i ten kompro­
mis zostanie z winy Niemiec zerwany, to Polska 
upomni się o to , co jej się należy. Polska  
przypomni sob ie , że  ży je  w  Niem czech p ó ł­
tora m iliona Polaków. Jeśli ^Francja, nie krę­
pując się rubieżą etnograficzną, dąży do ustalenia 
swej granicy militarnej na granicy natnrainej — 
na Rpnie, to i Polska może się upomnieć o swą 
granicę militarną na dawnej rubieży historycznej 
na linii Sudetów i dolnej Odry.

Polska nie zapomni również o narodzie czes­
kim, o prawach narodu litewskiego do Kłajpedy 
i naszych tam interesach. Nie zapomni nawet
0 bezlitośnie uciskanych przez Niemców, bratersko 
wytrwałym ludzie łużyckim .

Groźby w ojny Polska się  ule ulęknie. 
Jest do niej moralnie w pełni przygotowana.

Nadchodzący okres wymaga nie tylko maksi­
mom wysiłku armii i zorganizowanych sił narodu, 
ale i właściwej polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
Państwa.

Państwem  kierować w in ien  w podobnym po­
łożeniu rząd, który daje gwarancję tw ard ej
1 n ieu g iętej polityki w stosunku do N iem iec, peł­
nego, niczym nie krępowanego rozwoju sił narodu 
oraz oczyszczenia życia polskiego z elementów w 
istocie swej Polsce w rogich“.

Paryż i  Londyn o mowie prezesa SN.
Radiostacje francuskie i angielskie podały w 

obszernym streszczeniu przemówienie, wygłoszone 
na odprawie kierowników kół Stronnictwa Naro­
dowego w Łodzi przez prezesa Zarządu Głównego 
SN adw. K. Kowalskiego. Prasa paryska i lon­
dyńska, która również cytuje przemówienie pre­
zesa Kowalskiego, stwierdza, że nastroje, panujące 
w SN, są miarodajne dla całej Polski.
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Uzgodnienie k w estii em igracji żydow skiej 
w  rozm ow ach min. Becka w  Londynie.
Londyn. Na temet układu, zawartego między 

Polską 1 Anglią, niema oczywiście żadnych dokład­
nych danych. Słychać jednak, że poza kwestiami 
zasadniczej natury politycznej rokowania dopro­
wadziły też do azgodnlenia pewnych spraw specjal­
nych dotyczących Polski. M. in. miał zostać 
uzgodniony pogląd rządu polskiego i angielskiego 
na kwestię emigracji żydowskiej, co do której 
rząd angielski wykazał zrozumienie interesów 
Polski.

Wojna włosko-albańska
60 tys. desant włoski xzjął cztery porty  

1 szereg  miast w  Albanii.
Rzym. 7 IV. Dziś wojska włoskie wylądowały 

w portach Albanii i zajęły 4 porty i szereg miast. 
Oddziały albańskie usiłowały stawiać opór, który 
jednak natychmiast został złamany. Poprzednio 
min. Ciano przedstawił posłowi albańskiemu w 
Rzymie ultymatywne żądania.

Parlament albański odrzucił jednogłośnie ulti­
matum włoskie. O ła  akcja obsadzania Albanii 
obliczona jest na 48 godzin. Ilość sił włoskich, 
zaangażowanych w operacji zbrojnej przeciw Albanii, 
obliczona jest na 40—60 tys. żołnierzy.

Celem ekspedycji jest podobno protektorat 
nsd Albanią i detronizacja króla Acbmeda Zogu.

Albania jest małym, górzystym kraikiem o ob­
szarze 35.000 km2 i około 1 mila. mieszkańców.

Hiszpania przystąpiła do paktu 
antykomunistycznego.

Jak donoszą, Hiszpania przystąpiła do paktu 
antykomunistycznego, do którego należą Niemcy, 
Włochy, Japonia i Węgry.
Litwa sacieśni stosunki z Polską. Stwierdza  

to  oficjaln ie premier litew sk i.
Kowno. Deklaracja nowego rządu litewskiego 

ogłoszona ma być w dniach najbliższych. Nastąpi 
to najprawdopodobniej w formie expose, wygło­
szonego w sejmie.

W kołach politycznych spodziewają się, że w 
deklaracji tej premier, gen. Czernlus, wypowie 
się zdecydowanie za zacieśnieniem stosunków z 
Polską.

Znamienne jest, że przywódca germanofilów 
litewskich, Slezorajtis, nadesłał do komitetu wy­
konawczego fcoatn patriotycznego list, zgłaszający 
akces do tej organizacji. W liście tym Slezorajtis 
zaznaczył, że zrywa całkowicie z Woldemarasem 
i pozostałymi aktywistami, uznając ich akcję za 
szkodliwą dla Litwy.

Za przykładem Slezorejtisa poszli inni człon­
kowie partii.

Linię kolejow ą a Uagwara do Polski 
otrzymają W ęgrzy od Słow aków .

Bratysława. Rsąd słowacki odbył w nb. pią­
tek posiedzenie w sprawie stosunków słowacko- 
węgierskich oraz likwidacji konfliktu granicznego 
z Węgrami.

Rada ministrów podkreśliła, że w Interesie 
utrzymani® pokoju w Europie środkowej wyraża 
zgodę na ‘przeprowadzenie merytorycznych roko­
wań w sprawie odstąpienia Węgrom linii kolejo­
wej, prowadzącej z Uogwarn do Polski oraz szo­
sy, prowadzącej z Wielkiego Bsregnego przez 
Rusków 1 Storynę do granic Polski. Węgry zy- 

l skają przez to około 1550 km. kw. terenu i ok. 
40 tys. mieszkańców.

Dozbrójcie
ramie

Narodu!
P o d p i s u j c i e  Pożyczką  

Przeciw lo tn iczą!

W Niem czech nie będzie można słuchać 
rozgłośni zagranicznych.

Berlin. Według wiadomości z Niemiec całe 
niemieckie radio ma być w bliskim czasie prze­
stawione na odbiór na drucie.

W ten sposób żaden Niemiec nie mógłby w 
przyszłości słyszeć stacyj zagranicznych, radio na 
drucie bez anteny nie przejmuje bowiem stacyj 
zagranicznych.

Trudności płatnicze armii niem ieckiej.
Wiedeń. Z kół gospodarczych Rzeszy słyszy 

się, że kierownictwo ministerstwa wojny nie było 
w stanie na 1 kwietnia zapłacić zobowiązań, wy- 

i nikająeych z'^dostaw. Te trudności w wypłatach,
I występujące chronicznie co pewien czas — ostat- 
; nio podobno wzmogły się znaeznie.

W niemieckich sferach gospodarczo- finanso- 
i wych sądzą, że te trudności, które stanowią tylko 
i ogniwo w długim łańcuchu, mogą być jedną z 
j przyczyn przyspieszenia konfliktu.

P rotek tor  R zeszy v . Neurath przybył do 
„starego niem ieckiego miasta Pragi*.

Praga. We środę o godz. 10-tej rano przy­
był do Pragi pociągiem specjalnym protektor Rze­
szy dla Czech i Moraw baron von Neurath.

Na dworca von Neuratha powitał dowódca 3 
grapy wojskowej gen. Bl&skowitz i gaaleiter 
Henlein.

Po powitania wśród' szpaleru kilku batalio­
nów wojska, ndał się Neurath w samochodzie na 
Hradczyn. Oczekiwał tam na niego prez. Hacba.

W związku z powyższym pisze D. N. B.: „Sta­
re niemieckie .(!!!) miasto Praga przybrała się go­
dnie na przyjęcie swego protektora, a tysięczne 
tłumy zgromadzonej ludności witały serdecznie 
ministra Neuratha*.

Białe pończochy zlikwidowano. — Poszli 
do dom u boso.

W „Gońcu Warszawskim“ znajdujemy taką 
notatkę:

„W Rybniku zauważono kilku osobników, spa­
cerujących mimo deszczu i błota w białych poń­
czochach. Gdy interwencja nie pomagały, zatrzy­
mano miłośników białych pończoch na ulicy i na 
miejsca pończochy im zdjęto*.

Białe pończochy — to prowokacyjny strój „su­
decki". Prowokatorzy poszli do domn — boso...

A lbański następea tronu.
Tirana. Ogłoszono ta oficjalnie o narodzinach 

syna albańskiej pary królewskiej.
O narodzinach albańskiego następcy tronu 

ludność powiadomiona została 101 strzałami 
armatnimi, które oddano o świcie. Pomimo nocnej 
pory tłumy gromadziły się przed pałacem kró­
lewskim. Na odgłos strzałów, obwieszczających 
narodziny syna w rodzinie królewskie] cała ludność 
Tirany i wyległa na niice miasta 1 radośnie mani­
festowała na cześć króla Zogu, królowej Gerai- 
diny i następcy tronu.

Radość jednak została zaćmiona na wieść 
o zamiarze aneksjl Albanii przez Włochy.

Siostra królow ej Albanii pow iła  rów nocześnie  
a nią córkę.

Budapeszt. Prawie o tej samej godzinie, 
o której królowa Albanii urodziła syna, siostra jej 
Virginia, żona generalnego konsola Albanii w Bu­
dapeszcie Baghiego, powiła córkę.

W. W itos na w olności, 
w . Witos po powrocie do kraju został zatrzy­

many tylko 3 i pół dnia we więzienia, a następnie 
wypuszczony na wolność na 6-miesięczny urlop. 
Dnia 7 bm. przybył Witos do Warszawy z Siedlec, 
zatrzymując się n prezesa Stron. Lud, p. M. Rataja. 
Po krótkim odpoczynku opuścił Warszawę, udając 
się do Małopolski.



Nowa organizacja niepodległo­
ściowa powstała na Pomorzu.

Z w iązek N iepodległościow ców  Pom orskich.
W sobotę, 18 marca złożono w urzędzie woje 

wódzkim pomorskim statut Związku N iepodle­
głościow ców  Pomorskich, celem nadania osobo­
wości prawnej w myśl postanowień prawa o sto­
warzyszeniach.

Cele nowego związku według statutu są nast.:
1. Zespolenie wszystkich związanych z tere­

nem Pomorza h. bojowników 1 zasłużonych o 
N iepodległość Polski (z orężem lub bez oręża) 
w organizacyjną całość na pożytek Rzeczypospoli­
tej Polskiej ku utrwaleniu jej mocarstwowości 
i bezpieczeństwa.

2. Krzewienie i utrzymanie wśród społeczeń­
stwa polskiego tradycji bojowników o Niepodle­
głość Polski oraz krzewienie tych ideałów 1 cnót 
żołniersko obywatelskich, dla których niepodle­
głościowcy walczyli.

3. Utrzymywanie wśród członków braterstwa 
broni i koleżeństwa.

4 Obrona interesów członków I niesienia wza­
jemnej pomocy.

5. Zbieranie, przechowywanie i publikowanie 
materiału, dotyczącego walk i działalności nie­
podległościowców pomorskich.

Członków dzieli się na zwyczajnych i honoro­
wych. Statut wyraźoie podkreśla, że członkiem 
może być tylko chrześcijanin narodowści polskiej.

Członkiem zwyczajnym może być każda zwery­
fikowana przez Placówki Historyczne, ustanowione 
przez MSWojsk albo przez zarząd główny związku 
osoba, która wstąpiła do organizacji Pomorza lub 
Straży Ludowej na Pomorzu w okresie do 13. 11. 
1939 r. wzgl. brała udział w walkach partyzanckich 
na Pomorzu do 20 stycznia 1920 r.,

wstąpiła z Pomorza przed 13.11. 1919 r. do 
wojsk polskich, przedzierając się przez kordon, 
filomaci pomorzy do 28.6. 1919 r., uczestnicy straj­
ku szkolnego 1901 7 na Pomorzu, więźniowie p >« 
lityczni i ideowi z Pomorza do 20 stycznia 1920 r, 
uczestnicy walk i działacze niepodległościowi przed 
powstaniem niepodległości państwa polskiego na 
terenach powiatów, włączonych z dn. 1 czerwca 
1938 r. w granice obecnego Wielkiego Pomorza 
(według osobnego regulaminu i terminarza), ochot­
nicy z Pomorza i ziem niewyzwolonych, którzy 
wstąpili w czasie wojny światowej z niewoli do 
formacji polskich, tworzonych poza obecnymi gra­
nicami Polski, zarządy Rad Ludowych, powiatowych 
i miejscowych, tajae akademickie zwiątki Polaków 
* Pom: rza za graai ą̂, gfsuice z plebiscytu Warmii, 
Mazur i ziemi malborskiej, członkowie Naczelnej 
Komendy Straży Warmińsko Mazurskiej, członko­
wie zarządów Tow. Gmin. „Sokół" na Pomorzu do 
13. 11. 1919 r., ochotnicy warmińsko-mazurskiego 
pułku ochotniczego oraz wszystkie inne osoby, 
które przed zarządem głównym wykażą się dowo­
dami działalności niepodległościowej aa terenie
Pomorza. . . . . .

Członkiem honorowym związku może zostać 
osoba, szczególnie zasłużona w historii działań 
o  niepodległość Polski lab dla związku. Godność 
członka honorowego związku w większości głosow 
dwóch trzecich przy obecności trzech czwartych 
uprawnionych na wniosek zarządu głównego

*WiąNaUczłonka związku zgłosić się można w tery­
torialnie właściwym kole, przy czym należy złoży®: 
dwie deklaracje przystąpienia, dwie fotografie, od­
pis zaświadczenia DOK względnie inne dokumenty, 
stwierdzające jego udział w walce o niepodległość 
Pomorza (zaświadczenie służby, wyciąg z książę 
ezek wojskowej i t. p. i życiorys,

Tytoń w N iem czech tylko dla m ęicsyzn.
Berlin. Niemieckie Biuro Informacyjne dono­

si- Niebawem wprowadzone zostaną w Rzeszy 
nowe zarządzenia, dotyczące produkcji 1 sprzeda­
ży tytoniu. Przede wszystkim podjęta zostań.» 
kampania, aby kobiety wyrzekły się palenia pa- 
plerosów

GROTA POTĘPIEŃCA.
P O W I E Ś Ć  3

(Ciąg dalszy.)
— Stara Cmatka Zindora — rzekł jeden z cy­

ganów — kocha najbardziej tego łaskliwego go­
łąbka Muringa; dla niego sama się morzy, dla 
niego najlepsze kąski wybiera.

— Chociaż on do niczego nie zdatny, — do­
dał Inny -  ani do wróżby ani nie ma odwagi 
wejść nocą do stajni lub obory na łow y; tylko 
piszczeć potrafi i gapić się na wschodzące słonce.
(J — Dajcie mu pokój — przerwał jakiś podesz­

ły we wieku cygan — to dziecko chore, to ptaszę 
* gniazdka wyjęte. Nie troszczcie się o niego, ale 
raczej troszczcie się o Haggai i innych, którzy 
tak długo nie wracają.

Cyganie spojrzeli po sobie.
— I mnie to dziwi — dodał jeden — poszli 

■ad wieczorem jeszcze, a do wioski stąd nie tak 
daleko. Udać im aię musiało, bo w deszczu

W związku z tragicznym zgonem] 
płk. Sławka.

Wiadomość o tragicznym zgonie Walerego 
Sławka, o sam obójczym  przezeń położeniu 
kresa iye ia  swemu zaskoczyła opinię publiczną. 
Mamy na myśli fakt, że ostatnio o płkn Sławka 
nic nie było słychać, że postać jego była w cienia. 
Rzecz inna, że z musu.

Donoszono w swoim czasie, że Walery Sławek, 
wyparty przez dawnych własnych przyjaciół i zwo­
lenników z życia politycznego, pisze w zacisza 
pamiętniki. A teraz nagle — wstrząsająca wiado­
mość o czynie samobójczym, poprzedzonym spa­
leniem wszystkich dokumentów i rękopisu pewnie 
także, — jak przed kllzn laty przy rozwiązaniu 
Bezpartyjnego Biokn Współpracy z Rządem spa­
lono na zarządzenie pika Sławka wszystkie doku­
menty tegoż Bloku.

Koniec, wstrząsający człowieka, który prze­
cież wykazywał dawnymi laty wolę niezwykle 
siłną, posuaiętą aż do bezwzględności, — koniec 
b. marszałka Sejmu, kilkakrotnego prem iera, 
najbliższego współpracownika politycznego marsz. 
Józefa Piłsudskiego.

Pomyśleć, co za- dystans od czasów, gdy Wa­
lery Sławek był u szczytu swych wpływów, swej 
s ły władzy, którą tak dał odczuć obozowi naro­
dowemu, — co za dystańs — powtarzamy — od 
tych czasów do niedzielnej tragedii samobójczej.

.Dziennik Pozo.", który popierał Walerego 
Sław«a, znał jego charakter i umysł, pyta, jnk  
sia ć  s ię  mogło, że taki człowiek zginął taką 
właśnie śmiercią.

»Ostatnia la ta  iyeia pułkow nika Walerego Sławka — 
caytamy — to lata, w których aostał odsunięty w ciaó. 
Lato 1938 rokn, po śmierci m arszałka Cara, przyniosło 
jakby «apowledź powrotu Zmarłego do caynnego tycia 
politycznego Gdy opracowywał p lany swej aktywności 
na stanow isku m arszałka Sejmu, gdy snnł naw et pomysł 
wydawanie tygodnika, który Dy walczył o wprowadzenie w 
życie ducha konstytucji kwietniowej, d ow ied zia ł s ię  
n a g le , o  n iczym  n ie  uprzedzony, 4e p arlam en t  
z o s ta ł rozw  4zany, a je g o  ro la  znow n skończona.

Staonl do wyborów sejmowych. Jago nlotfcl agitacyjny 
były k on fisk ow an e, pomogła dopiero Interw encja naj­
bliższych prz>jaclół Zmarłego u prem iera P rzeciw n icy  
cl, który zm trły  dawniej zaliczał do grona towarzyszy 
pracy politycznej oboza piłsndczyków, wydawali ulotki 
przeciw niem a. Ulotki były otrzym ane w tonie nlewłaś 
elwym. W wyborach przepadł. Przepadł najb liższy  
polityczny mąż zaufania Józef* P iłsu d sk ieg o  Przepadł 
w walce z dawnymi, najbliższymi ludźmi. O statnim  aktem  
politycznym zmarłgo był apel prasowy za szybkim prze- 
psowadzeniem reformy ordynacji wyborczej. Apel pozostał 
dotychczas też bez echa.

I kończy „Dziennik Pozn.* pytaniem, „któż 
odgadnie, co działo się w duszy tego mocnego 
człowieka®, .czym nasycona była ta ostatnia. 
kropla goryczy*, która złamała płka Sławka.

Pogrzał) pułk. Walerego Sławka.
Warszawa. W środę, 5 bm. o gads. 10 rano, 

z kościoła garnizonowego przy ul. Długiej odbył 
się pogrzeb śp. pułk. Sławka. W uroczystościach 
żałobnych wzięli udział rząd in corpore z premie­
rem Szładkowskim i wiceprem. Kwiatkowskim,*, 
członkowie korpusu dyplomatycznego, członkowie 
korpusu of cereklego, liczne grono przyjaciół i ko­
legów. Ns uroczystości żałobne przybyła również 
marszałkowa Piłsudska oraz marsz. »migły-Rydz. 
Nad grobem pułk. Sławka podczas pogrzeba nie 
wygłoszono żadnych przemówień.

Sąd Najwyższy'’odrzucił skargę kasacyjną  
doc. Cywińskiego.

Doc. C yw iński b ez  obrońców .
Na wokaadsle Sąd Najw. rozpatrywał w ostatn. 

środę głośną skargę kasacyjną docenta unlwsrsyt. 
we Wilnie, Stan. Dywińskiego, oskarżonego o zel­
żenie pamięci marsz. Józefa Piłsudskiego. Do 
obrony stanęło 7 adwokatów. Sąd Najw. chciał 
dopuścić do obrony tylko 3 adwokatów, wszyscy 
7 opuścili demonstracyjnie salę. Sąd wydał wyrok, 
oddalający skargę kasacyjną. Tyra samym wyrok, 
skazujący doc. Cywińskiego na 1 i pół roku więź., 
stał się prawomocnym. i

Niesłychana odezwa „Ozonu” 
w Zamościu.

Jak podaje „Robotnik", „Ozon" wydał w Za­
mościu odezwę, w której m. in. czytamy:

„Nie wolno dziś ani jednem u Polakowi
pozostać poza szeregami OZN. Kto dzisiaj nie od­
powie toczącym się w około nas wypadkom, sta­
wieniem się w szeregach Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego, ten jest pomniejszycielem siły Państwa, 
ten  n ie je s t  Polakiem*.

Red. Niedziałkowski, przytaczając w artykule 
wstępnym tę niesłychaną odezwę, zaznacza  ̂słusz­
nie, że podobnych objawów partyjnictwa jeszcze 
nie spotykał i dodaje, że ogromna większość 
Ogólno-polskiego Komitetu Obrony Przeciwlotniczej 
w przekonania „Ozonu* w Zamośeta ...to „nie są 
Polacy*.
„Ozon* w ras s  PPS sprzedał z iem ię  Żydom.

Kraków. Mimo sprzeciwu ławnika Stronnictwa 
Narodowego Jelonkiewicza Zarząd Miejski głosami 
„Ozonu*, PPS i Żydów uchwalił stowarzyszenia ży­
dowskiemu Izrael Meissels Batearaedrns sprzedaż 
części parceli w dzielnicy VIII o powierzchni
8 km. kw. .

„Antysemicki* (w gębie); *Ozon* sprzedaje pol­
ską ziemię Żydom — oto potworny objaw zjudaizo- 
wania psychiki „sanatbrów*.

Gawęda starego Macieja 
z Biedaszkowa.

— Pochwalony Josas C hrystus —  
witając tnofo od pręgo, wchodzi są=-~ 
sladfca Wałkowa, a razem z nią R<* 
sola,

— Na wiek! wieków — odpow ie- 
dam, a sąsiadka swoim zwyczajem* 
ciągnie d a le j :

— Strasznie żeście byli źli na mnie*, 
sąsiadzie M acieja, ostatnim  razem.Tatr 
żeście rai zwymyślali, że m iałam za­
m iar tego progu więcej nie przekra­
czać. Namyśitłam się jednak i prze­
konałam  się, że mieliście słuszność*;

— Kiedy tylko tak, to Już dobrze, 
— odpowiadam«

— Nie tylko dobrze, Macieju*;ale 
naw et lepiej* gdyż mam grosz n a  
dozbrojenie, Ju tro  jadę do m laeta 
i przekaże to, co na Banka mam,, n a  
ten  cel.

Więc przepraszam Was, sąsiadko, sa słowa, których, 
ze złości i tak już nie pam iętam .

— Oho, ją je opam iętałam  i rozmyślałam dobrze CMyby 
moi obaj chłopcy stanęli w szeregach, to byłby w stydy gdy­
by nie byli odpowiednio wyposażeni w broń, praw da?*

— Oj, praw da, praw da, sąsiadko, a nie myśleliście,, coby 
to  było, gdyby wróg wkrocaył w oa#ze granice ?

Tłuszcze 1 chleb na kartki. Koszula do pasa też n a  
kartki. Buty i węgiel na kartk i, o nafcie nie myśleć an i
0 cukrze. Spodnia z pa pióru, a kawa, k tórą lu b ic ie ,^  jakie 
goś paskudztwa. W szystko ,ersatze%  których Niemcy m a ją  
bez liku.

— Macie praw dę, Macieju! W padło ml dziś ć® rąk  pi­
semko, w którym  napisana mowa m inistra niemieckiego Goe- 
belsa, który ^zuca h a s ło : »Nin chcemy armaty chcem y
m asła śmietanfepweg Podobno zssalazf się chem ik, który 
znalazł sposób przetapiania żelaza na masło« Niemiecka „Er- 
satzkammer* (Jaba nam iastek)-przyjęła wynalazek z radością
1 order gotowy dla wynalazcy, Ja  myślę*, że żołądki 
na takie m asło Jut muazą byś hitlerowskie, a nie polskie.

~  Bardzo dobrze sąsiadka rozum uje. Może w ten spo«. 
sób przetopią »ardzewiałe żelazo osi R zym -B erlin , jak  to, 
ju i raz się stało, z tr* różnicą, ż* nie dało z tegp masła, tyi^ 
ko sm ary nn niemiecką skórę.

— Daj to, Boże l i—» Wldzicła sąsiadko, takim  sposobem  
coraz dalej od wojny. Przykona! się cały świat*że&aa Polskę 
można liczyć. Polska to cła Czechosłowacją. To naród 
bohaterów , który od wieków a is  bierze cudzego, ale gotów 
ginąć za swoje. Dla nas Polaków budzi się podziw w caiytn 
lw ięcia . Tylko dolej tak* a tmię Polaka będzie szanow ane

| wszędzie, naw et i w HUłerii będą je, choć z w ściekłością re- 
. gpektować. , „ _ . . . .
1 Dlatego, są&iadk©, ale  powinniśmy zwlekać z d&żkłem

na dozbrojenie.
Nie tylko ^a leczay  ma być nasz żołnierz, ale i&sobny 

w broń i zapasy ora* przeświadczony, że &ały n a ró d  z nim, 
a aa  z narodem. Wróg wtenczas zapam ięta, że nie w arto 
aię kusić na łę siłę g rafito w ą, k tórą stanow i jedność 1 po­
święcenie n&rodu.

Tak jak  sąsiadka te  swoim groszem »pieszy, idą wszyscy
bez różnicy stanu.

Ofiarność całego społeczeństwa wyrówna braki techn icz­
na. A grosz, dz ś ofiarnie dany, zabezpieczy na ja pokój ~~ 
i przysporzy sławy i wzięcia u innych narodów.

Maciej z Biedaszkowa*

i grzmocie nikt ich spłoszyć nie może. Hsggai 
ma oczy kotat a Joliba węch psa — zwietrzyłby 
każde niebezpieczeństwo. Pewno łowy udały im 
g|ę wybornie i łupem obciążeni nie mogą tak szyb­
ko wrócić.

Tymczasem gdy Maringo zajadał, Zingura 
znów się odezwała:

— Ogień gaśnie..., dorzućcie łuczywa.
Dorzucono drzewa —— dym gęsty słupem 

wzbił się w górę. Nagle silny podmuch zgiął ko­
lumnę dymu i rzucił w oczy siedzącym.

Dym się rozrywa... bije ku Wiśle — mruczała 
stara — pokazuje nam drogę. Jedz, Maringo, 
jedz! Nim niebieski wóz dyszlem nawróci, trzeba 
nam być za wodą. Opuśćmy te strony. Dla cy­
gana wszystko jedno, gdzie jest — cygana ojczy­
zną jest świat cały.

Maringo zamiast jeść odstawił naczynie na 
stronę, a swe duże niebieskie oczy zwrócił pytają­
co na staruszkę. Inni także ciekawi zbliżyli się, 
chcąc usłyszeć z nst Zingnry ćóś nowego, ale ta 
powstała, wzięła Muringa za rękę I pociągnęła go 
za sobą do namiotu. Wnet znaleźli się w ciemno­
ści. Ta usiadła, przyciągnęła cygana do siebie I i głowę jego położyła na swym łonie. Chwilę

trwało milczenie. Staruszka wyschłymi palcami 
pociągnęła po twarzy Muringa... palce uczuły łzy.

— Ty płaczesz, Muringo !..., nie przystoi pła­
kać mężczyźnie, — rzekła Zingura. — Powiedz ml, 
dlaczego płaczesz ?

— Matko 1 ty wiesz, dlaczego płaczę, - -  odpo­
wiedział smętnie Maringo. — Zsl mi krają, gdzie 
tyle lat przeżyłem : żal mi pól i lasów, w których 
każdy kamień, każde drzewo mi znajome ; żal mi 
języka, którym w obcym kraju nie będę się 
mógł rozmówić z nikim.

— Cygana ojczyzną jest świat cały... — mó­
wiła dalej Zingura, -  cygan wszędzie znajduje 
pola i lasy. Wesoło wchodzi w kraj obcy, weso­
ło go opuszcza, bo nigdzie nie znajduje przyja­
ciół. Czy to w Polsce, czy w Turcji każdy pa­
trzy na cygana pogardliwie, nikt z cyganem Chle­
ba nie spożyje. Taki nasz los, zgotowany od 
Wielkiego Ducha.

— I cóż zawiniliśmy Wielkiemu Duchowi, że 
nas skazał na wieczną tułaczkę po śwlecle ? — za­
pytał Maringo.

Zingura nie odpowiedziała zaraz, tylko kilka 
razy westchnęła, po tym uchyliła zasłony namio­
tu 1 pilnie słuchała. C. ć. v.)



W I A D O M O Ś C I
Naw* Miasto Łab., doia 10 kw ietnia 1939 r. 

K aleofiaw yk. 10 kwietnia, Pon. Wielk.
W &&H kwietnia, wtorek, Leona Wielk.

Weekdd słońca g, 4 — 63 m. Zachód słońca g. 1S |— m 23. 
W »chód księżyc« g. 0 — 40 m, Zachód asiętyca g. 9 — m 25.

'.Rekolekcje zamknięte K3M i.
Rekolekcje zamknięte i kara pracy organizacyjnej odbę- 

■dą się w Zamka Blerzgłowsktm w czasie od 21 IV — 2 V rb. 
d la  druhen KSM ź. Opłata za cały kara wynosi 10 zł. Na 
przejazd przysługiwać będzie zoUka kołejow«. Zgłoszeni« 
przyjmuje do dnia 12 bm, Sekretariat Generalny KSM i. w 
Pelplinie.

F a łsze rze  m onet.
W r. ab. (*938) i bieżącym na terenie wojewódttwa Po­

morskiego zanotowano masowe rozpowszechnianie fałszywych 
m onet 2* & i 10 zł. Ofiarą fałszerzy padają w pierwszym 
rzędzie kupcy oraz ludność wiejska, która na ta jgach  i jar- 
m aikach sprzedaje ziemiopłody, nierogacizoę i konie.

By uniemożliwić rozpowszechnianie fałszywych monet 
ostrzega się ludność i zaleca ostrożaoóć, a w wypadku w ąt­
pliwości co do autentyczności moaaty, by zw racała się 
szczególnie na jarm arkach i targach do słażbowych policjan­
tów i wskazywała tę osobę, która podejrzaną m onetę 
wpłaciła.

Z miasta i powiatu
W tór komunikatu o powołaniu aa ćw ^ totti 

podoficerowi stereg. ret. w roku bu Iż 1939 40.
Rozkszem Pana Ministra Spraw Wojskowych z dnia 15 

marca 1939 r zostały zarządzone w roku budżetowym 1939-40 
zwyczajne ćwiczenia wojskowe tych podoficerów 1 szereg, 
rez., którzy otrzym ają Imienne karty powołanie.

Do ćwiczeń rez. zostaną powołani tasże ci podoficerowie 
ł szereg rez., którzy z jakichkolwiek powodów nie odbyli 
ćwiczeń w roku budź. 1938 39. Czas trw ania ćwiczeń zosta­
nie określony w karcie powołania*

Szczegóły dotyczące zwolnień,* przesunięć, odroczeń it.p. 
podane zostaną w obwieszczeniach, które będą rozp lakato­
wane we wszystkich m iastach 1 wsiach.

Organizacjom społecznym ,
które nadsyłają nam teksty rezolucji 1 telegramów w związku 
* dztsiejgzą sytuacją, podajemy do wiadomości, iż z powodu 
naw ału m ateriału treści ich zamieszczać nie możemy. W 
wyjątkowych jedynie wypadkach zamieścimy najcharakte- 
rystyczniejsze wyjątki uchwał czy telegramów.

O bw ieszczenie.
Z powodu przebudowy drogi zamykam z dniem 3 IV. 

rb. wszelki ruch kołowy na okres 4-miesięczny na drodze 
powiatowej L ubaw a—Ramienica.

R u 'h  kołowy pojazdów konnych kierować należy odtąd 
na drogę objazdową gminną z Ł ąż?na do Zwinlarza, pojaz­
dów zaś mechanicznych — na drogę objazdową wojewódzką 
x Lubawy do Tuszowa. ^

Nowe Miasto L a b , dnia 3 kw ietnia 1939 r*
Przewodniczący Wydziału Powiat., mgr A Kowalski*

Uwaga miłośnicy wędkarstwa!
N o w e  M ia s to . Z dniem 1 kwietnia 1939 r, odstąpiłem  

obwód rybacki nr. 3 na rzece Drwęcy klubowi wędkarskiemu 
w Nowym Mieście Lub. Zezwolenia na wędkowanie spor­
towe odebrać można u skarbnika klubo, p. Leona Rogow­
skiego w »Rolniku*. W ę d k o w an i©  b e z  z e z w o le n ia  o r a z  
ło w ie n ie  w s z e lk im i in n y m i n a r z ę d z ia m i  p o d a m  do  
u k a r a n ia .  Józef lub isz , dzierżawca,

rzeki Drwęcy obwód nr. 3,

Zam iast źycaeń świątecznych — na FONT*
N o w e M ia s to . Pk kurator Wolbek, dyrektor Gimn zjum 

Miejskiego w Lubawie, nadesłał redakcji naszego pisma zł 
10,— na FON zamiast życzeń świątecznych. Sarnę tę  p rze­
kazaliśmy Bankowi Ludowem una FON.

Stów. Pad Mit« św. W incentego a Paulo.
N o w e  M ia s to . Łaskawym paniom Kolektorkom przy­

pom ina się kolektę przed kościołem w drugie święto Wiel- 
kiejnocy. Przewodnicząca.

W szystko u® FON.
N o w e  M ia s to . Zarząd miejscowego K oła T N S W 

przedstaw ia poniżej spraw ozdanie kasowe z Imprezy urzą­
dzonej w dniu 3 bm. (wykład i deklam acje prof. Eugeniusza 
Olmy).

Kwota uzyskana ze sprzedaży biletów 406,00 zł
Rozchód 0,00
Dochód 406 Gu zł
Zgodnie z zapowiedzią powyższa kwota została przeka­

zana na Fundusz Obrony Narodowej, na ręce p. S tarosty 
pow iatu lubawskiego. Równocześnie Zarząd K oła TNSW 
dziękuje tym wszystkim, którzy dopomogli do zrealizowania 
powziętej przez TNSW imprezy.

Związek Powstańców W ielkopolskich  
w Nowym M ieście Lub. na Pożyczkę 

Przeciwlotniczą.
N o w e M ia s to . Powstańcy wielkopolscy i pomorscy w 

Nowym Mielcie Lub., mając na uwadze fakt h istorią naro­
dów ustalony, że niepodległość utrzym uje się tylko patrio ­
tyczną obowiązkowością obywatelską, ofiarą krwi własnej 
I siłą własnego oręża — postanowili ofiarować uzyskane 
x dobrowolnych składek skromne fundusze na pożyczkę lot 
niczą przez nabycie 2 bonów na s u r ę  40 zł z tym, iż bony 
te przekazują na własność Funduszn Obrony Narodowej, 
h-* Uchwalili również przeznaczyć na Fandusz Obrony Na­
rodowej 70 proc. czystego dochodu, który uzyskają z urzą 
dzfć się mającego z ram ienia tn t. Oddziała Związku strze* 
lan ia o nagrody na stadionie sportow ym  w Nowym Mieście 
Lub., w dniu 3 maja rb.

Wreszcie uchw alają, że skoro Naczelny Wódz zawoła 
„maszerować*, staną zno*u  natychm iast ochotniczo w szere­
gach wojskowych, by złożyć ofiarę swej krwi.

,, Ż .d s l Uryn I Llchtenfald znów  sprzedają ” 
nasiona w  Nowym Mieście.

EB Podobnie Jak w. r. ub. do Nowego M iasta przyjeżdżają 
znów z Brodnicy Żydzi Uryn i Llchtenfald, którzy, posługując 
się chrześcijanam i, wciskają rolnikom z okolicy nasiona ko­
niczyny, seradeli itp . W dniu 7 bm. młodzi narodowcy pi­
kietowali przy żydowskich furm ankach z nasionam i i zachę­
cali rolników do wyłącznego popierania polsko-chrześcijań- 
sklch firm. Znalazł się jednak n iestety  dość poważny zastęp 
zamożnych rolników, którzy wolą nabyw ać żydowski towar, 
aniżeli popierać Polaków. Ten hańbiący brak poczucia n a ­
rodowego napiętnujem y w arze następnym  przez w ym ienie­
nie nazwisk żydoiubów.

’ 9 '

I
 W zruszający objaw ofiarności. — Sieroty  

Zakładu św. Jerzego w Lubawie wraz 
% listem  d ) Marszałka Śmigłego-Rydza 

składają 50 zł na FON.

K ochany Panie M arszałka!
Gromadka lubawskich sierotek Zakłada św. Jerzego, 

wychowywana przez Siostry Miłosierdzia iw . Wincentego 
|  a Paulo, nie chce pozostać w tyle. Nie mamy dożo, więc 

tylko dajemy te grosiki, które miały być przeznaczone na 
cukrzan« jsjeczka wielkanocne

Nasze miasteczko leży niedaleko granicy niemieckiej na 
P morza i nigdy nie pozwolimy, by granica ta  mogła biec 
naczej. Tak, j tk  dzieci całej wielkiej Polski, pragniemy 
I my serdecznie i gorąco, aby dzielna i niezwyciężona armia 
polska pod Twoim dowództwem, Panie M arszałka, sta ła  się 
postrachem  dla tych, którzy by chcieli zagrozić w czymkol­
wiek naszej najdroższej Ojczyćaie.

Nasz patron Z ak ła iu  św. Jarzy, który na swym rum aku 
widnieje od nieomal 100 l i t  na naszym Zakładzie Jako ry- 
cerz zbrojny, niech prowadzi rękę kochanego Pana M arszał­
ka, by w razie wojny rozbił nieprzyjaciela. Nie mamy ro ­
dziców i jesteśm y biednymi sierotam i, ale za to modlimy się do 
Matki Boskiej Królowej Korony Polskiej i do cudownej 
Matki Boskiej Lipskiej, której kościół 1 fig a ra  cudowna 
znajdują się w pobliżu naszego miasteczka, a u stóo której 
modlił się król Jan  III Sobieski. Słuchamy codziennie radia 
I cieszymy się, że cała Polska pośpieszyła na wezwanie ko­
chanego Pana M arszałka i każdy spieszy, tak  jak  my, z n a j­
drobniejszymi nawet ofiaram i.

Kończymy i wzywamy wszystkie dzieci całej Polski, by 
sobie odmówiły słodyczy na Wielkanoc, a zaoszczędzone 
grosiki przekazywały na naszą armię

Niech żyje potężna arm ia polska i Je j Naczelny Wódz 
M arszałek Śmigły Rydz!

PS. Równocześaie przesyłamy przekazem PKO Nr 6 
W arszawa kwotę 50 zł na Fandns* Obrony Narodowej.

Sieroty z Z akłada św. Jerzego w Lubawie Pora.

Ofiara na FON.
L u b a w a . Okięg lubawski Sokoła złożył na ręce p, płk. 

Mijakowskiego w dniu imienin marsz. Śmigłego-Rydza wraz 
x gratulacjam i 88 zł na FON.

U tw orzenie K om itetu Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej.

L u b a w a . Zebranie organizacyjne Miejskiego Komitetu 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej odbyło się w czwartek, da. 
$ bm. w anli szkoły powszechnej. W zastępstw ie nieobec­
nego wlceoarm. p. Jankowskiego zebranie zagaił i również 
przewodniczył sakr. miejski p. Matuszewski. Po szczegóło­
wym wyjaśnienia zadań kom itetu przystąpiono do wy bora 
członków kom itatu, do którego weszli p. sędzia N itka 
jako przewodniczący, członkowie« ks. p ra ła t K isy n a , pp. 
ppłk. Majakowski, kor. Wolbek, not. Jarzęckf, apt. W olssł, 
dr Wierzbowski, Jurkiewicz Boi., Tułodziecki, Błaszkowskf, 
Liczoerski Fr., Wiśniewski Jan , Aukiewfcz Jen , Szulc L , 
Żmijewski Fr., Neuman Fr., kier. szkoły Żelazny, naucz. 
S tandara, k ie r szkoły Piłat. N astępnie przemówienie wy­
głosił p. p Ak. Mijakowski, podkreślając m. in., że obowiąz­
kiem każdego obyw atela Jest podpisanie deklaracji na po­
wyższą pożyczkę, a tym samym przyczyn, się do dozbrojenia 
naszego lotnictw a. Po wyczerpania porządku obrad przew., 
dziękując wszystkim za przybycie, zakończył zebranie.

Legalizacja narzędzi mierniczych w  r. 1939 
w  paw. lubawskim

Dnia 12—19 IV Łąkorz (i kał Rotha) — Gmina Łąkorz 
Łąkorz grom ada wieś i nadl. Gaj wieś, Łąkorak dwór, Li 
pinki gromada wieś, Wardęgowo dwór, M urzyn grom ada 
wieś. Oaetno grom ada wieś, Ostrowite grom. ob. dw orski, 
Rywałdzik gr. wieś, Sędzice grom ada dwór. Babalice dwór, 
Sarnin grom. wieś.

Dnia 21—27 IV Krotoszyny (lokal Szatkowskiego) — Gm. 
Krotoszyny — Krotoszyny gr. wieś, Bielice grom. dwór, 
Cztery Włóki dwór, Krotoszyny ob. dworski, Czachówkl gr. 
dwór, Boczek dwór, Fitowo grom ada wieś, Szwarcenowo gr, 
wieś, Wielka Wólka dwór, Wonna grom, wieś i dwór.

Dnia 29 4 — 5 V Gryżliny (lokal Raszkowskiej) — Gm. 
Nowy Dwór Brat. — Gryźi ny grom. wieś, Bagno grom. wieś, 
Chróśle gr. wieś. Jam ielaik grom. wieś, S tad a  dwór, Lekar 
ty grom, wieś, Nowy Dwór Brat. grom. wieś, Radomso gr. 
wieś i dwór, Skarłm  grom. wieś.Z województwa warszawskiego

Zbiórka na FON I
D z ia łd o w o . Zbiórka na FON Czyni duże postępy. 

O statnio Tow Gimn .Sokół* postanowiło zbierać wśród 
swoich członków na dozbrojenie armii i w tym  celu opodat­
kowało się po 50|100 zł od każdego członka m iesięcznie. 
Przykład godny naśladow ania.

„Lojalny“ obyw atel.
D z ia łd o w o . Niemiec Paweł Moeller, właściciel m ajątku 

Borowo, wyrażał się obelżywie o Narodzie Polskim słowami 
nie dającym i się powtórzyć. Dnia 31 m arca br. został a re­
sztowany i odstaw iony do miejscowego więzienia.

Sam obójstw o m ałżonków .
B ydgoszcz#  W mieszkaniu na II piętrze znaleziono za­

tru tych  gazem świetlnym 59 letniego m istrza krawieckiego 
Jana  Zdztebłowsk*ego 1 żonę jego 55 letnią.

Jak  świadczą listy pozostawione pr?ez denatów , popełni­
li oni wspólne samobójstwo z powoda ciężkich w arunków  
życiowych i kłopotów  finansowych w skatek  zaległości 
klientów.

Wszystko na obronę Państwa.
Zarząd Pomorskiej Izby Rolniczej na posiedzenia w dnia 

31 m arca 1939 r. powziął następującą jednom yślną uchwałę«
1. przekazać na Fundusz Obrony Narodowej z fu n d u ­

szów Pomorskiej Izby Rolniczej 5.000 zł, z funduszów Zakła­
dów Izby Rolniczej Dźwierzna, Kończewic, Starego Brześcia 
1000 zł, łącznie kwotę 6.000 zł,

2. wziąć udział w subskrypcji ^Pożyczki O brony! Lotni­
czej w wysok. 5 000 zł. ^

Polskie Z rzeszenie P rzem yśla  K onserw ow ego
W W arszawie przy ul. Solec 41 założono .Polskie 

Zrzeazenie Przemysłu Konserwowego*, dążące do odżydzenia 
tego przem ysłu i podniesienia zarówno jakości jak  I ilości 
produkcji. Wyroby przeto polskich przemysłowców konserw  
będą zaopatrzone w specjalny *nak, by każdy kupujący n a ­
leżycie został poinform owany, jaki tow ar nabyw a.

Bliższych Informacyj w powyższych spraw ach udziela 
Związek Towarzystw  Kapiecklch na Pom orza — Grudziądz, 
ul. Wybleklego 39.

Co o tym sąd z ić  ?
Naród polski w najszlachetniejszych porywach, w na j­

wznioślejszej intencji, widząc niebezpieczeństwo, grożące Oj­
czyźnie, niesie Jej w ofierze chętnie swój grosz, Z tego wy­
lewa najczystszego patriotyzm u płyną hojnie datki na 
dozbrojenie armii i subskrypcje na Pożyczkę Przeciwlotni­
czą. U stąpiły przy tym akcie ofiarności w cień wszelkie 
różnice partyjno polityczne, a stworzył się w szlachetnym  
tym wyścigu jed en  p otężn y  akord solidarne ic l  i Jedno­
m yśln ości. Toteż jak zgrzyt żehz«m  po szkle działaś 
musi niesam owite postępowanie Ozonu, który z tego 
zgodnego rytm u uczuć patriotycznych całego społeczeństwa 
bić chce kap ita l dla a leb ie  Po całej Polsce p otw o rzy ­
ły  a lę k o m ite ty  P ożyczk i P rzec iw lo tn iczej W nich 
biorą udział p rzed sta w ic ie le  w s z y s tk ic h  w arstw  i wszy­
stkich ugrupow ań politycznych . Zdawać by się tedy 
mogło, że z tego objawu solidarność! narodowej każdy  
P olak  się tylko cieszyć może. Tymczasem OZN widocznie 
z tym się pogodzić nie może. Jeżeli w sz y sc y  razem, to 
gd zież  o n ?  Toteż obok oficjalnych plakatów  , reklamowych 
wydał on jeszcze osobno swoje własne, rozplakatow ując po 
kraju, a również i w naszych m iastach wielkie, kolorowe 
plakaty reklamowe dla Pożyczki Przeciwlotniczej, na których 
wielkimi literam i widnieje OZN tak, iż samo ze siebie mnel 
się narzucać każdemu m yślącemu Polakowi pytanie: »Co
właściwie Ozon tymi oddzielnymi plakatam i chce reklam o­
wać: Potyczkę Przeciwlotniczą czy  s ie b ie  ?

Jakież to przykre to narzucan ie społeczeństwu swojej 
firmy przy tak  szlachetnym akcie. Aaalog cznie powinny 
teraz i w szy stk ie  in n e  organ izacje  p o lity czn e  powy­
w ie s z a  swoje własne firmowe plakaty reklamowe i wówczas 
będziemy mieli naw et przy t&k podniosłej sposobności jawny 
dowód naszej p strok acizn y w ew n ętrzn o -p o lity czn ej. 
Ale na szczęścia in n e  ob ozy  tego n ie  uczynią, zrozum ie­
j ą ,  że w tak  poważnej chwili n ie w olno im  pod żadnym  
w arunkiem  s ie b ie  rek lam ow ać, a jed y n ie  1 w y łą cz ­
n ie  tak  w ie lk ą  i d on iosłą  spraw ę, jak ą  j e s t  obrona  
k ra ją  przed grożącym mu niebezpieczeństwem.

K j M L f H K A T Y  T R P .
Próbki nawozów rolniczych.

Tow. Rola. Pow proel K ółka Rolnicze o odbiór prób 
nawozów sztucznych.

Dla każdego Kółka rezerwowano 5 prób nawozów 
sztucznych, m.in. także z saletrzakiem  ziarnistym . TRP.

Kronika kościelna.
P e lp lin ,  W czwartek, 30 ubm. odbyła się kanoniczna 

Instytucja dziekanów ks. p ra ła ta  Ciapłewskiego z M tłobądza 
na d esan a t tczewski, a ks. prób. F ittkana na dekanat pucki 
oraz Insty tucja ks. prał. Lewandowskiego na probostwo w 
Pelplinie.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
L u b a w a . Miesięczne zabranie Uczestników Strajkn 

Szkolnego kolo Lubawa odbędzie alę w niedzielę, dnia 16 
bm. o godz. 2 po poi. w lokalu p. Piotrowicz, na którym  
dla bardzo w alnych spraw  konieczna jest obecność w sty- 
atklch członków, mężów zaufania 1 godet. Nzstąpi wręczenie 
legitym acji i licznych dyplomów. Porządek obrad poda się 
na żebranin . Zarząd.

iCąO i f l  R A O I O W Y
Audycja P o lsk ie g o  Radia w Warszawie. 

W torek , 11. IV. 6.30 And. poranna. 12.03 And. poi. 
15.00 Jaatać dyulom atą — pog. Starego Doktora 15,30 Mu-’ 
zyka obiad, ze Lwowa. 16 30 Pleśni w lelkan. obrz. grecko- 
kat. za Lwowa. 17.00 Społeczeństwo genialnych ślepców — 
odczyt ze Lwowa. 17.20 Utwory fo rtec Różyckiego z Wilna.
17 35 Z pieśnią po krajn — and. 18 00 And. dla wsi. 18 80 
And. dla robotników . 19.00 K oncert rozrywk. z doznania. 
19.15 Dialog o zmierzchu — powieść mówiona. 2100 Nocleg 
w Apeninach — opera komiczna. 22.40 Współczesny pisarz 
morza pótnocy — szkle lit.

Ś r o d a ,  12 IV . 6.30 A ndycja poranna. 12,03 And. poł 
z  Katowic. 15.00 And. dla młodzieży. 15 39 Muzyka obiad.
z Wilna. 16.20 O kształcenia zawodowym młodz. męskiej _
odczyt. 16.35 Recital śpiew. Karnicktej. 17.15 Koncert kam 
z Katowic. 18.00 And. dla wsi, 18 30 Nasz język — a u d!
18 40 Czy dątente do wybicia się jest cechą społecznie do­
datnią czy u jem ną?  19,00 Koncert rozrywk. 1915 Dialog 
o zm ierzcha — powieść. 21 00 Koncert chopinow ssl w wyk? 
Łowieckiego. 21.30 Wśród poetów węgierskich — and ze 
Lwowa. 21,50 Pieśni brazylijskie. 22.25 Muzyka tan.

r a n  F a ie fc ś .g «  R a d ia  6- A. K ag s2 « iak *  
Pasterska w Z a r a n i a .

FsJ» 104,8 w .985 Ks. 16—24 Kw. 
N ie d z ie la , 9 V I. 19.30 Recital fletowy Tomaszewskiego 

z akom paniam entam i, 19 55 Koncert. 22.00 Zapraszamy n s  
m azurek lit.-m uz. 23.30 Płyty,

P o n ied z ia łek , 10 IV . 7.20 Stary Toruń w opowieści
— słuch. 8.40 Sprawy kółek roln. 8.50 Płyt>. 19 30 Skarby 
wyspy kokosowej — fel. 19.45 Koncert ork. salonowej. 20.10 
Wlad sport, z Pomorza.

W t o r e k ,  11 V I. 11.00 13.00 Płyty. 13.50 Wlad. z Po­
morza, 18.00 Pogadanka społeczna. 18.05 Rozmowa z ro ln i­
kam i. 18.05 Zyełe muzyczne Pomorza. 18.25 Wlad. sp o rt, 
z Pomorza. 22 55 A ktnalności.

Ś r o d a  13 IV  11.00 13.00 22.30 Płyty. 13.50 W iadomości 
z Pomorza. 18.00 Cudowne leki — fel. 18.15 Szkodniki b a ­
raków — pog. roln. 18.25 Wlad. sport, z Pomorza, 21.50 
K oncert rozrywkowy,
_______ Poza tym  trangmlgje z innych polskich stacyj.

aiEŁOA WARSZAWSKA
Dolar 5.311|4; frank francuski 14 09; frank  szwajcarski 119.00 
fun t szterłing 24.89; m arka niem iecka 212.01 ; gulden gdafi-

Płacono w złotych kg za 100

łjto
Pszenic*
Jęexmt*&
Owies

Poznań, 5. 4. —
14 65-— 14.90 
lb.50— 19.00 
18 75— 19 25 
15 .35- 15.75

Bydgoszcz, 6. 4,
14.75— 15,00 
19.00— 19.50 
18 .60- 18 85
15.75- 16.25

"— —iM w w a g w w e i ii^ a a a » a a M Ł .ii s iiiS a S ii» « i ijjS 5 s sw a w M iM B M Ł ^

Redaktor działu politycznego Ks. prof. Józef Dem Me ńs ki, 
reszty działów: Benon Reichel.

W razi# wypadków, «powodowany«* ctłą wyż«x% p m n h l  g 
i&Mai&i«, strajków itpH wydawaletwe nie odpowiada sa dostaroeenfc 
Ohma* a abomanoi mi« mają prawa domagania ulą aladofUmonae 
nimard daskodowanla*



W czwartek, dnia 6 kwietnia rb, o godz 
16.30 do dłaglej, ciężkiej chorobie opatrzona 
kilkakrotnie Sakram entam i św., zasnęła w 
Bogn moja droga tona, Inasza droga m atka, 
teściowa 1 babka I. o.

Marianna Weręgowska
% do m a M etfeowska

przeżywszy 67 lat.
O czym donoszą w ciężkim «m atka pogrążeni

m ą t9 dzieci i wnuki
Pogrzeb* odbędzie się we wtorek, dnia 11 

bm. o godz. 9 tej rano w Boleszynie.
Boleszyn. Lidzbark, Leźao I Grudziądz, 

w kw ietnia 1939 r.

BANK LUDOWY - NOWE MIASTO
przyjmuje

SUBSKRYPCJEfc
na Pożyczką Przeciwlotniczą

Kto szybko daje — dwa razy daje

Dobrowolna licytacja.
Z powodu likwidacji gossodsrstw a sprzedawać będę

w ezw srtek , dnia 13 kw ietn ia  rb. o godz. 9 
na p o d w ó rz a  n a d le ś n ic tw a  Ł ą k o r i ,  pow . L u b a w a s  
kon ie, krowy, św in ie , 2 pow ózkl (1 parkowa  
l!sam o|azd ). 3 w ozy robocze, szory w yjaz­
d ow e 1 robocze, sanie w yjazdow e i robocze, 
m lócarnlę szerokoin lotną, k ierat 4 konny, 
m aszynę do sieczki, w al ie la zn y , grab e  kon  
ne. pługi, ku lty w alory, brony, fasę do gnojów ­
ki 730 l i t r ,  psrnik duży, s iek acze  do bura­
ków , centryfugę, 2 w agi deeym alne różne  
m eble oraz duto Innego inw entarza żyw ego  

1 m artw ego
wszystko w dobrym stso ia.

PrzeiusfzooY nu sprz«da£ Inwentarz m otna oglądać co 
dslenle w  n a d le ś n ic tw ie  Ł ą k o r z

W ła d y s ła w  K m k a , Ł ą k o r z ,  telef. Nr. 9.

Polecam się jako
k ra w c z y n i

Proszę o łaskaw e poparci©

Gertruda Murawska,
N o w e  M ia s to , ni. Okólna nr. 15.

w dom i po2a domem.

N adszedł n ow y tra m p o r

alabastrów
Jak ; W azony do k w iatów . 

P op ie ln ice  fa so n o w e, 
K om plety p iśm ien n e

oraz duży wybór
k w iatów  celu lo id ow ych  

w firmie

Piotr G łowacki,
księgarnia - D z ia łd o w o ,

nl. M. Piłsudskiego 3.

W szelk iego rodzaju

zdjęcia
w t e r e n i e  wykonuję solidnie 
po cenach norm alnych 

Z a k ła d  fo togra ficzn y  
i p o rtre to w y  

S. S o s n o w s k i ,  
Dz a ld o w o , P ierickiego 8a

TAPETY
w wielkim wyborze 
----- - poleca — —

Księg. „ D R W Ę C A ”

i i  WYB0R1 WE MIESZANKI
kaw palonych - ziarnistych

m ieszan k ę  III 1|8 k g  zł 1.00
* I I  * 9 9 IJO

. 9 I  9 9 9 1 2 0
d l a  e i e ^ p j l ą e y c h  n a  s e r c e  ! n e r w y  

kaw ę ziarnistą

bez kofe iny
poleca

100 grm. zł 1.20 
1|8 ag. „ 1.45

F - a  Stanisław Rost,
Nowe Miasto Lub.

Rynek 23« skrz p ocz t 18 Telef 36.

Przyjmujemy
subskrypcję na „Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej“
Komunalna Kasa Oszczędności

pow iatu lubaw skiego
N ow e M iasto Lub. Oddział w Lubawie.

O bw ieszczenie.
Dnia 14. IV. 39 o godz. 8 

w  L ubaw ie ulica;Kuppnera^3 
odbędzie się

mmim U i
przez p. Komornika Sądu. 

P rzedm ioty :
to a le tk a , biurko, 2 kołdry, 
r o w er  dam ski, w aga  sk ła ­
dow a, p ień  rzećn lck i, m a­
szyn k a  do krajania  m ię ­
sa  itd .

W ierzyciel.

ROWERY
od 90,— zł „Otello®, 
„Lox% „Korona® i t. p. 

P asy  zap ęd ow e
skórzane i balaloldowe 
(gumowe)

W ózki d z iec ięce  
przybory e lek tro tech n . 

b a ter ie  an od ow e  
I k ieszo n k o w e  

s ta le  św ie ż e  
tylko w firmie
W A N T O W S K I ,

sk ład  broni 
Brodnica, D Rynek 17.

S k ó ry
p o d eszw o w e, w ierz  
ch n ie, r y m a r s k i e ,  
p an to fla rsk ie

w dużym wyborze poleca

Sbladoica Skór 
Cs. B alcerow icz  
Brodnica n. Drw.

Dom w rynku
w Lubawie

od zaraz na sprzedaż. Icfor 
macje udzieli

J. K rasińsk i, zegarmistrz 
Lubawa, Rynek.

Dom
dw upiętrowy składem  kolo 
cielnym  1 oficyną przy Nowym 
Rynku sprzedam  Cena we­
dług ugody. W płaty 27 tys. 

S ło szew sk l, Brodnica, 
Sienkiewicza 7«

Dom
z ogrodem przy dworca ko 
rzystnle sprzedam. Cena 5500 
zł. Tam place budowlane do
nabycia

Informuje A. K reft,
B ro d n ic a , M, Rynek 2.

20 mórg ogrodowej, łąka * to r­
fem, budynki masywne z in ­
wentarzem  żywym 1 martwym 
osobno parcelę około 7 mórg 
ziemi sprzedam

J, R oehew isz,
W. B aiów hi.

Sprzedam

stodołę
m u r o w a n ą  z placem budo* 
wlanym, łąkę, wozy robocze, 
platform ę

P etry k o w sk i, D ziałdow o.

Chłopak
do bydła potrzebny od 15 TV 

P taszyósk f, G wlźdzlny.

Zgubiono
80,— zł na szosie pomiędzy 
Szwercenowem a K rotoszyna 
mi. Uczciwego znalazcę oprą 
sza się o zw rct do Urzędu 
Gminnego wzgl. do Post. Poh 
Państwowej w Krotoszynach 
za wynagrodzeniem.

Nłnleszym mam zaszczyt zawiadomić P.T. Obywa­
telstw o N ow ego  M iasta i o k o licy , iż

przejąłem

B U F E T  (Pomorzanki)
ul. Sob iesk iego 3

na w łasn y  rachunek* Staraniem  moim będzie P T.
Klientów pod każdym względem zadowolić. Polecam  
się łaskaw em u poparciu tak  nowym jak I dawnym 
moim Klientom, którzy mnie znają już pod względem 
solidności i rzetelności. Także przyjmuję na całodzienne 
utrzym anie, gw arantuję za fachową i sm aczną ku ­
chnię. Ceny przystępne.

Z poważaniem

Leonard Ewertowski,
Telefon nr. 136.

iM m k w
m  BATE RIB

NA PR^D ZMIENNY 2M3jSf i
Dają 60 proc, oszczęd n ośc i 

zużycia  prądu.
D em on stru je  I sp rzed aje  na dogodnych  w arunkach
G. S K W A R S K A ,  Nowe Miast®,

K ościeln a  nr, 6.

O głoszenie.
J a r a n o w s k i  F r a n c is z e k  za
mieszkały w W. W ó lc e , pow. 
Lubawa ogłasza

zagubienie
swej k s ią ż e c z k i  w o js k o w e j
wydanej prsaz P. K. U. Toruń.

Oświadczam
niniejszym, że za długi mojego 
zmarłego m ęża T eofila  S zy ­
m ań sk iego  nie odpowiadam 

Franciszka Szym ańska  
z domu Szczotek 

B ełk, pow. Działdowo.

bezpowrotnie leczy opsten t. 
ap ara t „ P a r a o l *  znowu do 
nabycia. Bezpłatne pokazy 
I w ykłady na życzenie udzieli 

R o m a n  B o ż e ń s k l ,  
L id z b a rk , PI* Hallera 25.

POLECANI
po cenach konkurencyjnych:

Lemiesze
Odkładnie
Sprężyny

do kultyw atorów

Smołę - Papę 
Wapno w kaw. 
Cement 
Trzcinę su fitow ą  
Dzbany

do mleka
Ż elaZ O  sztabow e  
w szelk ie

gwoździe itd.
Jerzy Ochocki,

dawn, W. Serożyńskl 
N o w e  M ia s to , Rynek 3.

Telef. 69.

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych Obywateli miasta 
BRODNICY i powiatu, iż z dniem 3 kwietnia 1939

otworzyliśmy
Skład konfekcji damskiej i męskiej, bła­
watów, galanterii i to w a ró w  krótkich

Skład nasz bogato zaopatrzony, prosimy uprzejmie zwiedzić bez obowiązku kupna.
Zasadą naszą będzie solidna, fachowa obsługa i niskie ceny.

Brodnica n. Drw telefon 111przy|moście


